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Przedmiotem wynalazku jest szczególna możli¬
wość wykrywania i lepszego rozróżniania wielko¬
ści uszkodzeń, jakie występują w przypadku sze¬
regowego połączenia prostowników germanowych,
względnie krzemowych, które to uszkodzenia są
wynikiem przebicia jednego lub kilku prostowni¬
ków półprzewodnikowych.

W celu wykrycia tego rodzaju uszkodzeń, uru¬
chamiane były dotychczas, za pomocą jednego lub
wielu przekształtników prądu stałego lub transfor¬
matorów, układy mostkowe włączone między sto¬
sowane zwykle elementy układu, a sprawdzany
układ prostowników półprzewodnikowych. Układy
takie mają jednak różne wady. W przypadku więk¬
szej liczby prostowników półprzewodnikowych po^
łączonych szeregowo, stwierdzenie czy jeden lub
kilka z połączonych szeregowo prostowników jest
przebitych, możliwe jest tylko przy bardzo dużej
stałości napięcia sterującego i przy bardzo dokład¬
nym zrównoważeniu elementów sygnalizujących,
natomiast przy występowaniu różnych niekorzyst¬
nych okoliczności, stwierdzenie jest wogóle nie¬
możliwe.

Ponadto przy wykrywaniu przebić wpływa ujem¬
nie indukcyjność przekształtników działająca mię¬
dzy elementami układu i diodami, a przy zastoso¬
waniu przekształtników do równoległego układu
prostowników nie uzyskuje się równomiernego roz¬
kładu napięcia wstecznego na pozostałe, nieuszko¬
dzone prostowniki.
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Zadaniem wynalazku jest stworzenie możliwości
bezbłędnego wykrywania i rozróżniania wielkości
uszkodzeń przy dowolnej ilości połączonych szere¬
gowo prostowników półprzewodnikowych, przy
czym wszystkie wymienione wyżej wady zostają
usunięte względnie zredukowane do minimum.

Wyżej wspomniany układ jest przedstawiony ja¬
ko układ prostownika jednopołówkowego, jednak¬
że przez odsprzężenie poszczególnych obwodów mo¬
żna go zastosować w każdym układzie prostowni¬
kowym. Nie ma przy tym znaczenia, czy chodzi
o półprzewodnikowe diody, czy też o półprzewod¬
nikowe triody. Istota wynalazku polega na wyko¬
rzystaniu właściwości półprzewodników, jednakże
może być również zastosowana do wykrywania ta¬
kich uszkodzeń jak uszkodzenia powstające przy
zapłonach wstecznych w prostownikach lampowych
z parami metali lub z gazami. Możliwy jest rów¬
nież podział stosu prostowników na mniejsze od¬
cinki pomiarowe.

Według wynalazku zagadnienie to zostało roz¬
wiązane przez zastosowanie podmagnesowanego
transformatora impulsowego który ma dwa dodat¬
kowe uzwojenia sterujące włączone przeciwsobnie
sprzężone magnetycznie, przy czym jedno z nich
jest sterowane napięciem wstecznym jednego pro¬
stownika, a drugie uzwojenie jest sterowane na¬
pięciem wstecznym całego stosu prostownikowego.
Przy braku uszkodzeń, w takim układzie, w tran¬
sformatorze nie powstaje żadna wypadkowa zmia-
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na strumienia. Jeżeli jeden z prostowników straci
właściwości prostownicze, to w podłączonym do
niego transformatorze powstaje asymetria a tym
samym i zmiana strumienia, która na uzwojeniu
wyjściowym, po przez człon całkujący, daje stały
sygnał ,niezależny od wielkości napięcia sterujące¬
go. Sygnał ten jest wykorzystywany do sygnalizo¬
wania względnie lokalizacji uszkodzenia. Działanie
zwrotne ąsyj£f$trii na pozostałe transformatory po-
łąc#orie\w^Mjtóg, uzyskuje się przez podmagneso-

*£ w&i% ro^ejil^/ianego transformatora.
%%** Jeżeli uszkodzeniu ulegnie kilka prostowników

połączonych szeregowo, to sygnały z odpowiednich
transformatorów dodają się tak, że łatwo można
rozróżnić wielkość uszkodzenia. Przez odpowiednią
kompensację obu uzwojeń sterujących, można uzy¬
skać poprawę stosunku sygnałów wyjściowych w
celu łatwiejszego rozróżniania uszkodzeń.

Działanie układu jest wyjaśnione na podstawie
układu przedstawionego na rysunku.

W układzie tym cyframi 1, 2, 3 są oznaczone
pierwszy drugi i ostatni z kontrolowanych prosto-
kników półprzewodnikowych, tworzących stos. Cy¬
frami 4, 5, 6 i 7, 8, 9 są oznaczone stosowane zwy¬
kle elementy wpływające na równomierny rozkład
napięcia. W szereg z każdym z elementów 7, 8, 9
są włączone odpowiednio uzwojenia transformato¬
rów 10, 11, 12. Drugie uzwojenia 13, 14, 15 są włą*
czone przeciwsobnie do pierwszego poprzez opor¬
ność 16.

W czasie prostowania między zaciskami 17 i 18
powstaje w zasadzie napięcie jednopołówkowe, na
zacisku 17 jest dodatni potencjał a przy zacisku 18
ujemny. Za pomocą oporności 16 nastawia się prąd
płynący przez uzwojenia 13, 14, 15, 16, tak, że przy
braku uszkodzeń w transformatorach, nie występu¬
je żadna zmiana strumienia. Podmagnesowanie
rdzenia transformatora uzyskuje się za pomocą
uzwojenia 19, 20, 21. •

Jeśli przyjmiemy, że prostownik 1 został przebi¬
ty, to wtedy oporność wsteczna tego prostownika
będzie bardzo mała w stosunku do oporności 7.
Prąd sterujący popłynie teraz przez elementy 17, 1,
11, 8, 12, 9, 18. W transformatorze A, na skutek po¬
wstałej różnicy prądów w uzwojeniach 13 i 10 po¬
wstaje strumień magnetyczny, który jest przeciw¬
nie skierowany do strumienia podmagnesowujące-
go rdzeń, a na uzwojeniu 22 powstaje napięcie w
kierunku zaznaczonym strzałką.

Na członie całkującym 27 powstaje stały sygnał
niezależny od wielkości różnicy prądów w uzwoje¬
niach 10, 13. Przez oporność 30 i odcinek pomiaro¬
wy 31, w każdym okresie rozładowuje się konden-

5 sator 27. Powstająca różnica prądów w uzwoje¬
niach 11 i 14, względnie 12 i 15, wytworzą stru¬
mień, który dodaje się do strumienia podmagneso-
wującego rdzeń tak, że nie powstaje żaden zmien¬
ny strumień w transformatorach B i Z. Zamiast

io członów całkujących 27, 28 i 29, do ograniczenia
impulsu można stosować np. oporniki albo diody
Zenera.

Jeżeli uszkodzeniu ulegnie kilka prostowników,
to na wtórnych uzwojeniach 22, 23, 24 odpowied-

15 nich transformatorów, powstają takie same napię¬
cia, które dodane do siebie, działają na odcinek
pomiarowy 31. Za pomocą dodatkowej oporności
rozładowującej 32, możixa między odcinkami po¬
miarowymi 31 i 33 zróżniczkować wielkość uszko-

20 dzenia.

Zastrzeżenia patentowe

1. Układ do wykrywania uszkodzeń w półprzewo-
25 dnikowych stosach prostownikowych, znamien¬

ny tym, że ma podmagnesowane transformatory
impulsowe (A, B . . . . Z), których uzwojenia (10,
11 i 12) odpowiednio są połączone szeregowo z
opornościami (7, 8, 9) oraz które działają pod

30 wpływem różnicy napięć między napięciem
wstecznym uszkodzonego prostownika półprze¬
wodnikowego i stosu prostowników półprzewod¬
nikowych i poprzez całkujące człony wyjściowe?
składające się z kondensatorów (27, 28 itd.) oraz

35 uzwojeń wtórnych (22, 23 itd.) tych transforma¬
torów wysyłają sygnał niezależny od różnicy
prądów uzwojeń sterujących (10/13 itd.), przy
czym w przypadku uszkodzenia kilku prostow¬
ników (2, 3 itd.) napięcia wyjściowe dodają się

40 na odcinkach pomiarowych (31, 33), a przy częś¬
ciowym uszkodzeniu prostowników również wy¬
syłany jest odlpowiedni sygnał.

2. Układ według zastrz. 1, znamienny tym, że za-
45 miast oporności (7, 8, 9) ma kombinację opor¬

ności, pojemności i indukcyjności.

3. Układ według zastrz. 1 i 2, znamienny tym, że
zamiast kondensatora (27, 28, 29) ma prostownik

50 względnie opornik.
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